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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogioszenia tabelaryez 
ne 50 proa, a świątecz­
ne 25 proe. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących. pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zl.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.070

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zt. 2.00
Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
i Konto czekowe PKO. 

W arszawa 85.070
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Krwawe wy hory prezydenta Rzeszy
Nieslycliaiie metody hitlerowców. — „Precz z żydami"

B ER L IN , 13. 3. (wl.) Noc dzi
siejsza, poprzedzająca dzień wybo­
rów prezydenta Rzeszy niemieckiej, 
obfitowała w krwawe starcia na ca ­
łym terenie Niemiec.

Niezwykle krwawe bójki toczy­
ły sie nad ranem  w Moabk-ie berliń­
skim pomiądzy hitlerowcami, Iloiclis 
bahnerem i komunistami. Zraniono 
kilkanaście osób. Policja aresztowa 
ła 1 uczestników walki,

Na jednem z przedmieść Berlina 
zastrzelono dziś rano policjanta.

W  Ruhrze w czasie bójki zabito 
trzy osoby.

Od wczesnego rana ilość glosują­
cych była bardzo znaczna. Około po 
indnia sygnalizowano z terenu Rze­
szy około 50 proc. głosujących, w go 
dżinach wieczorowych frekwencja 
wahała sie od 70 proc. do 90 proc.

Przed wieczorem nadeszły wia­
domości z drobnych okręgów wybor­
czych.

W  Meklemburgu w 9S drobnych 
>k rogach wyborczych większość o- 
trzymał Hindenburg, przy dużej 
son kureń eji Hi tle ra.

W ApoP przytłaczająca więk­
szość głosowała na Hindenburga.

Szpitale i schroniska według or­
dynacji wyborczej w Niemczech s ta ­
nowią odrębne obwody wyborcze W 
rozmaitych miejscowościach Rzeszy 
w szpitalach i sehronisbacli więk­
szość otrzym ał Hindenburg.

Hitlerowcy nie gardzili żadnymi 
trickam i wyborczymi. W  Mekłem- 
burgji wydano nadzwyczajne dodat 
ki o nagłym zgonie H indenburga 
na udar sercowy7. Plotka została na- 
< ychmiast zdementowa na.

A gitacja hitlerowców odbywała 
się pod hasłem: ..precz z żydami“.

K arykatury  wyborcze wyobraża­
ły żydów z pejsami i wr kapota cli z 
napisem: ..MUłon żydów7, chce opa- 
mwac 82 miljony niemeów“.

Na 40 miljonów uprawnionych 
do głosow7ania, potrzeba jest 18 mi- 
ljonów głosów, aby Hindenburg wy 
brany został wr pierw szem głosowa­
niu.

W  czasie wyborów7 do Reichsta­
gu, stronnictwa popierające obecnie 
H indenburga, otrzym ały 17 milj. 
800 tys. głosów.

ZA B A W A , A  W  R Z E C Z Y W I­
STO ŚCI N IE L E G A L N E  Z E B R A  

N IE .
W ARSZAW A, 13. 3. (wł.) — Po 

licja wa-szawska aresztowała 140 o 
sób w soli przy ul. Leszno 46, które 
zebrały się pod pozorem zabawy, w 
rzeczywistości zaś było to nielegal­
ne zebranie wywrotowców.

SA M O B Ó JSTW O  ST U D E N T A .
W ARSZAW A, 13, 3. (wł.) Głoś­

ny swego czasu z zajścia z mir. 
Sobolewskim w „Oazie“ student 
pers, Usrai - bey, popełnił dziś ra­
no w d unu studenckim przy ul. Gró 
jeckiej samobójstwo, strzelając do 

. siebie z rewolweru. Przyczyna targ 
niecia sie. na życia narazie nieznana.

Panuje przekonanie, że Hinden­
burg, mimo zaciekłej agitacji hitle­
rowców7, zostanie wybrany prezy­
dentem już w dzisiejszem głosowa­
niu.

Według nadchodzących wiadomo 
ści późnym wieczorem, Hindenburg

zdobywał wszędzie większość gło­
sów. Reszta przypadała na Hitlera, 
stalhelmowea Duesterberga, komuni 
gtę Thacłmanna i radcę Wintera.

Według prow izorycznych obli­
czeń, w głosowaniu w7zięło udział 38 
miljonów ludzi.

Pełnomocnictwa dla prezydenta Rzplitej
ZMIANY POCZYNIONE W PROJEKCIE RZĄDOWYM.

DO W O JE W Ó D Z T W A  
K IE L E C K IE G O .

WARSZAWA, 13. 3. (wł.) —
Zarządzeniem m inistra spraw wew­
nętrznych przeniesiony został do 
komendy wojewódzkiej p. p. w Kiel 
each, nadkomisarz Wacław Klam- 
rzyński.

K O N F IS K A T A  ODEZW .
WARSZAWA, 13. 3. (wł.) Poli 

cja skonfiskowała dziś szereg o- 
dezw, wydanych przez organizacjo 
w sprawie strajku generalnego w . 
dniu 16 b. m.

WARSZAWA, 13. 3. Na posie­
dzeniu komisji prawniczej sejmu 
uchwalono ustawę o pełnomocni­
ctwach dla prezydenta Rzplitej. W 
projekcie przedłożonym przez rząd 
komisja poczyniła następujące zmia 
ny:

1) wyłączono z pełnomocnictw u- 
stawodawstwo socjalne (wniosek 
referenta pos. Paseliaiskiego);

2) wyłączono możność nakłada­
ni;'. drogą dekretu prezydenta Rze­
czypospolitej nietyłkc nowych po­
datków. lec*: także możność podwyż- 
-zonia stawek podatków istnieją­
cych (wniosek pos. Paschalskiego);

2) wyłączono możność zaciąga­

nia pożyczek zagranicznych (wnio­
sek p. Byrki z klubu BlłW R.);

4) wyłączono prawo zatwierdza­
nia zmian statu tu  banku polskiego 
(wniosek pos. Rybarskego z klubu 
Narodowego);

5) wyłączono możność zmiany roz 
porządzenia prezydenta Rzplitej z 
1927 roku o stabilizacji złotego, któ­
ry  to dekret reguluje nasz system 
monetarny (wniosek pos. Rybarskie- 
go). .

Ustawę o pełnomocnictwach u- 
chwalono w drugiem i trzeciem czy­
taniu. Na plenum sejmu znajdzie 
się ona w nadchodzący poniedziałek.

OSTRY PROTEST ANGLJI ‘ 
z powodu niemieckich zarządzeń 

węglowych.
LONDYN, 13. 3. Na mocy in­

strukcji rządu brytyjskiego, amba­
sador Wielkiej B rytanji w Berli­
nie Rumbold złożył ostry protest 
przeciwko ostatniem ograniczeniom 
węgla brytyjskiego, importowanego 
do Niemiec. Ambasador, wykonywu 
jąc instrukcję, podkreśla że resty- 
kcje dotyczą w praktyce tylko wę­
gla brytyjskiego, co stanowi wyraź­
ne upośledzenie i co pozostaje w 
sprzeczności z art. 8 traktatu  handlo 
wego angielsko niemieckiego.

i

SŁUCHAJCIE, SŁUCHAJCIE:
Hitler odda P o lsce  Prusy Wschodnie...

BERLIN , 13. 3. Ogłoszony został 
komunikat p a rtji narodowo socjali­
stycznej, z którego treści wynika, 
żc ostatnio na terenach wschodnich 
Rzeszy rzucane są z samolotów ulot

ki, utrzymujące, że 
Hitler po objęciu władzy w Niem­
czech, zamierza wydać Prusy wscho 

dnie Polsce.
W tej sprawne — oświadczają au

2WSSANA NA STANOWISKU MINISTRA 
SPRAW WOJSKOWYCH.

WARSZAW A, 13. 3. Ja k  sjs do- 
wiadujemy, w związku z zamierzo­
ną rekonstrukcją rządu nastąpiłaby 
zmiana na stanowisku ministra 
spraw  wojskowych.

Marszałek Piłsudski miał przed 
wyjazdem na urlop wyrazić zyeze- 
nie, aby na stanowisko to powołany 
został jeden z inspektorów armji. 
W ym ieniają przytem nazwiska pp. 
gen. Rydza - Śmigłego i gen. Śosn- 
knwskiego, chociaż niewykluczone 
że ministrem spraw wojskowych 
mianowany będzie inny generał.

Marszałek Piłsudski zatrzymał­
by tylko stanowisko generalnego in 
spektora sił zbrojnych, zachowując 
w ten sposób możność kontroli 
spraw wojskowych.

W kołach politycznych uchodzi 
za rzecz pewną, że przy rekonstruk­
cji rządu prem jer P rystor nadal po­
zostanie na stanowisku prezesa rady 
ministrów7, aby móc przeprowadzić 
opracowany i już częściowo zreali­
zowany plan walki z kryzysem.

Sowiety gotują się do wojny
„Piati le tka“ na u ż y e k  w c i s k a .

RYGA, 13. 3. Propaganda militą 
ryzmu sowieckiego przybiera coraz 
bardziej wyraźne formy. W t. zw. 
pałacu arm ji czerwonej w Moskwie 
pod przewódnictw'em prezesa Osoa- 
wi ach im a, członka rady rewoiuevj- 
no - wojennej, Unszlichta, odbyło 
się zgromadzenie delegatów fabryk 
moskiewskich, na którem Unszlieht 
wygłosił przemówienie o sytuacji 
międzynarodowej, która, zdaniem 
mówcy, w chwili obecnej coraz bar­
dziej sie komplikuje. Wobec niebez­

pieczeństwa wojny, należy prze­
mysł sowiecki reorganizować w ten 
sposób, aby fabryki mogły być w 
jaknajszybszym terminie przystoso­
wano dla potrzeb wojennych. Uri- 
szlicht zakończył swoje przemówie­
nie apelem, aby ochotnicy przekształ 
ciii każdą fabrykę w twierdzę wo­
jenną. Przemówienie Unszlichta 
jest oficjalneru potwierdzeniem, iż 
pięcioletni plan gospodarczy ma na 
celu przygotowanie przemysłu so­
wieckiego do stanu wojennego.

torzy ulotek — pełnomocnik Hitle­
ra, poseł Goering, miał rzekomo w 
ostatnich dniach trzykrotnie odwie­
dzić ambasadora francuskiego w 
Berlinie Francois Ponceta i oświad 
cżyć mu, że narodowi socjaliści nie 
będą stawiali oporu przeciwko ewen 
tualnemu obsadzeniu Prus wschod­
nich przez Polskę.

Kierownictwo partji narodowo- 
socjalistycznej zaprzecza powyższej 
wiadomości. Jednocześnie ukazał się 
komunikat kierowniczych sfer naro­
dowo - socjalistycznych, w ystępują­
cy przeciwko doniesieniom, mówią­
cym o nawiązaniu przez H itlera kon 
tak tu  z ambasadorem francuskim w 
Berlinie oraz o rozmowie, jaką prze 
wódca narodowych socjalistów od­
być miał z pułkownikiem francu­
skim Bidou.

Zarządzenie to wywołało w Niem­
czech zrozumiałą sensację, stając się 
źródłom niepokojących pogłosek o 
przygotowaniach narodowych socja 
listów do puczu, zwłaszcza, że na 
dzień wyborów H itler wraz ze 
swoim szlakom zjeżdża do Kpburga.

U S T Ą P IE N IE  PR E Z E SA  ANU- 
SZA.

WARSZAWA, 13 3. Ja k  się do­
wiadujemy, p. Antoni Anusz zrzekł 
się stanowiska prezesa zarządu głów 
nego związku strzeleckiego.

Funkcję prezesa objął z urzędu 
dotychczasowy wiceprezes senator 
inż. Jerzy  Iwanowski.



Niemcy bają sIę f pokoju. KRONIKA.
#  KALENDARZYK.

ma, że rząd polski powinien 
znieść wszelkie zarządzenia, skie-

gwalczają ideę rozbrojenia moralnego.
kroczyć nawet słupy graniczne i 
dało znać o sobie w granicach 
Rzeczypospolitej Polskiej. We wsi 
Gościejowo pod Rogoźnem (pow.

.  . i i '   i ___ Ł - ___iej
wojny. Obecnie jedoak, coraz licz sate ze strony niemieckiej. Ina­

czej, projekt polski traktow any

Przez długie la ta  dumną de­
wizą niemców było, że „nikogo 
się nie boją, tylko Boga". Niewie- rowane przeciwko importowi me­
le, coprawda, dali dowodów swej mieckiemu, nie pytająe wcale, 
„bojaźni bożej" podczas wielkiej czy i jaką uzyskać ma rekompen-

niejsze mamy dowody, że Niem­
cy współczesne moża już i Boga 
się nie boją wcale, natomiast bo­
ją się napewno... pokoju.

W ydany w Genewie przez nie 
mieckie stowarzyszenie przyjaciół 
ligi narodów tygodnik w języku 
francuskim zwraca, się wprost i 
otwarcie przeciwko podniesionej 
z inicjatywy polskiej idei roz­
brojenia moralnego. Zdawałoby 
się, że temat —  na terenie gene w 
skim — dość trudny i niewdzięcz­
ny. Widocznie jednak inicjaty­
wa polska poważnie krzyżuje pla 
ny niemieckie, skoro propagan­
da niemiecka podjęła się tak trud 
nego i niewdzięcznego zadania. 
Dowodzi tego propagandowy 
tygodnik niemiecki, że idea roz­
brojenia moralnego przeszka­
dza... rozbrojeniu wojskowemu. 
Risun teneatis, amiei! Niemcy wi 
docznie uważają publiczność ge­
newską za bardzo naiwną, skoro 
m ają odwagę głosić taką niedo­
rzeczność. Propaganda niemiec­
ka usiłuje wmówić w świat, że 
niebezpieczeństwem grozi broń, 
nie ręka, która nią włada. A prze 
cież, broń nawet najniebezpiecz­
niejsza jest rzeczą m artw ą, do­
póki nie znajdzie się ręka, która 
zechce i potrafi uczynić z niej 
'morderczy użytek. Wola i myśl 
ludzka, a więc czynniki moralne 
i umysłowe — oto istotne źródło 
n iebezpieezeństwa wojennego.

Ale niemcy boją się panicz­
nie, by te źródła nie wyschły w 
ich własnych sercach i duszach, 
ło ją  się „rozbrojenia moralne­

go" prźedewszystkiem. dla siebie. 
W połączeniu z ujawnioną ' już 
na terenie komisji rozbrojenio­
wej taktyką ambasadora Nadol­
nego, jasne jest już, jakie plany 
ro.ją się niemcom w związku £ 
akcją rozbrojeniową. Chodzi im 
o to, by pod pretekstem „równo­
ści zbrojeń" uzyskać prawo jnw- 
nego zbrojenia się, wbrew- zobo­
wiązaniem trak ta tu  wersalskie­
go, no i chodzi o to, by- niemcom 
m’k t nie przeszkadzał w dalszem 
„moralnem zbrojeniu się", ti. w 
podtrzymywaniu i ekscytowaniu 
szału „rewanżowego".

Jak  wrażliwe są Niemey na 
wszelką wieść o możliwości unor­
mowania stosunków ze swym są­
siadem wschodnim, tj. z Polską, 
mamy znowu świeży dowód. W 
prasie niemieckiej rozeszła się po­
głoska, że rząd polski zapropono­
wał rządowi niemieckiemu za­
przestanie wojny celnej, która —- 
z winy Niemiec —- trw a już lat 
7 i wzajemne zniesienie wszel­
kich bojowych zarządzeń celnych'. 
Zaznaczyć należy, że ze sfer mia­
rodajnych rządu polskiego brak 
potwierdzenia tej wiadomości. 
Ale już samo jej ukazanie się na 
szpaltach prasy wystarczyło, by 
takie organy jak „Koełibsehe 
Ztg.", a przedewszyetkiem „Deu­
tsche Tagesztg." uderzyły na a- 
larm. Organ prawicowy jest z.da-

jest, jako „nieszczery i bezwar­
tościowy".

I  tu taj znowu ujawnia się 
strach niemiecki przed każdym 
krokiem, który prowadzić może 
do utrw alenia pokoju. A potrze­
ba „rozbrojenia moralnego" Nie­
miec ustawicznie znajduje dzie­
siątki faktów potwierdzających. 
Ostatnio w Prusach Wschodnich 
zamordowano, z pobudek niena­
wiści plemiennej, nauczyciela po­
laka — Lanca... Niemieckie „roz­
brojenie moralne" zdołało prze-

Do ogółu pracowników Zagłębia,
Wniesiony do sejmu projekt rządowy ustawy scaleniowej, wpro­

wadzający nowe ubezpieczenie na starość, na wypadek śmierci i inwa­
lidztwa. spotkał się z gwałtownym, atakiem ze strony P. P. S. C. K. 
która, pragnąc się odegrać za stracone wśród mas robotniczych zaufa­
nie. próbuje nowy strajk wywołać.

W czyim interesie i poco? Żeby demonstrować przeciw tej usta­
wie I Żeby przeciw niej protestować! Tylko po to?

Wszak ustawa ta będzie opracowywana w sejmie i jego komisjach, 
gdzie głos przedstawicieli robotników będzie miał należytą wagę, a 
organizacje pracownicze będą mogły złożyć swoje postulaty i życzenia. 
1 to jest normalna droga postępowania i o niej pamiętać powinni wszy­
scy, którym w tej sprawie istotnie o dobro pracowników idzie.

Robotnicy! Jeżeli rząd marszałka Piłsudskiego w dobie szaleją­
cego kryzysu zdecydował się wnieść do ciał ustawodawczych projekt 
ustawy o ul ezpieczeniu na starość, to zapełniając tę najboleśniejszą 
lukę w ustawodawstwie socjalnem, wykazał, że los robotnika jest mu 
bliski, jego zabezpieczenie uważa za doniosłą sprawę państwową! I tak 
winiliście krok rządu oceniać, a nie dawać ucha łajdackim podszeptom 
i den aeegicmym podżeganiom, bo to wszystko na kłamstwie oparte!

Ustawa dopiero się tworzy! Baczcie pilnie — i to jest Wasze 
prawo a nawet i obowiązek, aby paragrafy tej ustawy rzly po Waszej 
myśl' i interesów swoich przy tej pracy pilnujcie!

Ale strajk demonstracyjny wszak ani jednej litery w ustawie nie 
zmieri, a państwo naraża na wstrząs niepotrzebny, pozbawia je pro­
dukcji jednego dnia, a wielu z Was zuboży o jednodniowy zarobek!

Pracownicy! Zastanówcie się, czy dla pustej demonstracji, dla 
ratowania zbankrutowanej demagogji P. P. S. C. K. W. porz łoicie 
w du. lb‘ marca pracę, o którą dziś tak trudno?

Bo nie o Wasze dobro tu chodzi, nie o żadną poprawkę w ustawie, 
ale o cele partyjne, o polityczną rozgrywkę z ra§dem, do której chcą 
Was zaciągnąć! '

lego uczynić Wam nie wolno w imię interesu państwa jgk i w 
imię dobrze zrozumianego interesu własnego!

Wierzymy w zdrowy rozum robotnika polskiego, wierzymy, że pra­
cownik pań twowy i komunalny wysoko dzierżą swój sztandar obo­
wiązku wobec państwa, wzywamy przeto cały świat pracy do prze­
ciwstawienia się niepoczytałnera zamierzeniom strajkowym, a wszel­
kie próby zamętu w dn. 16 marca spotkają się z naszej strony  ?, zorga­
nizowanym i zdecydowanym odporem!

Precz z wichrzyciel stwem i demagogją!
Precz ze strajkiem generalnym w dn. 16 marca!

Niech żyje Państwo Polskie!
RADA POWIATOWA B. B. W. R.

Sosnowiec, 13 marca 1932 r.
#

Zebranie byłych peowiaków 
w Dąbrowie.

W lokalu własnym odbyło się ogól­
ne zebranie członków związku POW. w  
Dąbrowie.

W  zebraniu oprócz licznych człon­
ków tej placówki, wzięli również udział 
prezes okręgu H. GroA.ścki i przedsta­
wiciele zarządu koła powiatowego P. 
O, W. w osobach prezesa H. Dławic-b ow­
akiego, J. Placka i Baromskiego.

Zagaił i przewodniczył zebraniu ko. 
msndant POW. p. T. Skibiński.

Marzec

14
1’onietlz.

Dziś: Matyldy 
Jutro; Longina 
Wschód 3lońea; 0.1 
Zachód słońca: 5.47

obornicki) zamordowany został: 
12-letni uczeń szkoły polskiej 
Marcin Lijowski przez 15-Ietnieh 
chłopców niemieckich, uzbrojo­
nych w kije z nabiłem! na nie gru  
benii gwoździami.

Jakie rezultaty daje „uzbro­
jenie moralne" wśród młodzieży 
niemieckiej w Berlinie, o tem nie 
potrzeba pisać, wobec codziennej 
kroniki mordów i objawów wy­
uzdania. Jak  widzimy, niebezpie 
ezeństwo „rozbrojenia moralne­
go" nie grozi wcale niemcom. 
Niepotrzebnie tedy ich propagan 
da wysila się na jego zwalczanie.

Asper.

W A R S Z A W A .
Poniedziałek, 14 marca.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Godz. Prze­
gląd Prasy Polskiej. 11.58. Sygnał czasu 
1:2.05. Program na dz. bież. 12.10. P łyty ,
13.10. Urz. kom. Państw. Inst. Met. 13.15. 
Komun, gospodarczy. 13.35. P ły ty . 11.45, 
Muzyka lekka. 15.15. Przegląd komuni­
kacyjny. 15.25. Odczyt. 15.45. Giełda pien
15.50. Odczyt. 10.10. P łyty . 16.20. Fran­
cuski. 16.40. Kącik młody eh wykon a w-, 
ców. 17.10. Czartoryski i  Mikołaj' I—po­
jedynek historyczny14. 17.35. Muzyka lek 
ka. 18.50, Rozmaitości. 19.15. „Bież. wiad. 
rolnicze14. 19.25. Program na dz. nast, 
19.30. W iadomości sportowe. 19.35. P jy ty
19.15. Pras. Dz. Eadj. 20.00. Feijeton  
muz. ze Lwowa. 20.15. „Księżniczka eyr- 
kówka11, operetka. 22.15. Feijeton. 22.80. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.35. Urz, Łom. 
Państw. Inst. Met. i kom. policyjny, 
22.40. Muzyka tan. z „Cafe Adria41

W A R S Z A W A .
Wtorek, 15 marca.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 
przegląd prasy. 11.58. Sygnał czasu z 
w&rsz. obs. astr. 1205. Program  na dz. 
bież. 12.10. P ły ty . 18.10. Kom. meteor.
13.10. Komunikat gospodarczy. 18.35. 
Ar jo z płyt. 14.45. P ły ty  gramof. 15.15. 
Chwilka lotnicza. 15.25. Odczyt dla ma­
turzystów. 15.45. Giełda pieniężna. 15.50 
Program  dla dzieci. 16.15. P ły ty  gramof. 
16.20. Odczyt dla maturzystów. 16.40. 
Muzyka lekka. 17.10. Popołudniowy kon­
cert sym foniczny. 17115. Odczyt z Krako­
wa. 18.50. Rozmaitości 19.15. Listowne

, nauczanie rolnictwa. 19.25. Program na 
dzień nast. 19.30. Wiadomości sportowe- 
19.35. P ły ty  gramof. 19.45. Pras. dzień 
nik radjowy. 20.00. Felieton -ze Lwowa.
20.15. Audycja węgierska. 21.55. Skrzyń 
ka pocztowa techniczna. 22.10. Recital 
fortep. 22.40. Dodatek do pras. dz. radj. 
22.45. Kom. meteor, i kom. policyjny.
22.50. Muzyka taneczna.

K A T O W I C E .  
Poniedziałek, 14 marca.

11.45. Codzienny przegląd prasy. 11.58 
Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Koncert z 
płyt gramof. 13.10. K om unikaty z W ar­
szawy. 14.55. Kom. poi. zw. zrzesz, gosp. 
woj. śl. 15.05. Intermezzo muzyczne. 15.15 
Transmisje z W arszawy. 16,20. Francu­
ski z W arszawy. 16.40. Pogadanka p. t. 
„Ogrodnik śląski11. 17.10. Transmisje s 
Warszawy- 18.50. Rozmaitości. 19.05 Od­
cinek powieściowy. 19.20 „Dusza poko­
lenia po powstaniu styezniowem 14. 19.40. 
Komunikat strażactwa śl. 19.45. Tr. z 
W arszawy i Lwowa. 20.15. Transm isje 
z W arszawy. 22.40. Program  na dz. na­
stępny. 22.45, Muzyka taneczna z War­
szawy.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
W poniedziałek — teatr nieczynny.
We wtorek, 15 bm. — po cenach po-.

polarnych ostatni przebój ■ naszego re­
pertuaru, sensacyjna sztuka w 3 akt, 
E. Rice4a p. t. „Ulica11. Początek o godz. 
8.30 wiecz., koniec widowiska o godz. 11.

W środę, 16 bm., — po cenach popu­
larnych, rekordowa sztuka w 3 aktach 
K. Łęczyckiego „Sztaba1, która na osta 
tnieli widowiskach grana była przy wy 
pełnionej widowni.

W czwartek, 17 bm.. — po cenach po­
pularnych „Ulica11.

Lekcja śpiewu chóru tow. artyst y«*j- 
nego w Będzinie. Zarząd towarzystwa 
artystycznego w Będzinie zawiadamia 
io  lekcja chóralna dla sopranów odbę­
dzie sio dziś, o godz. 7 wieczorem pun­
ktualnie, a dla altów we wtorek o tej 
samej godzinie.

Lekcja śpiewu chóru .męskiego dziś 
o godz. 8 wieczorem.

Sprawozdanie zarządu płncówM  
składał T. Skibiński, kasowe }». W egae? 
i sekretarjatu p. Piotrowski.

Po zreferowaniu sprawozdań przez 
zarząd, załatwiono szereg spray/ doty­
czących działalności wewnętrznej POWI 

Na zakończenie zebrania, członek za­
rządu powiatowego, p. J Placek, wygło  
sił referat o roli i  działalności peowia 
ków na bieg życia państwowo - gpoieez- 
Rcga-

Z Kielc.
KRADZIEŻ 11.080 ZŁ. W SPÓŁDZIEL­

N I SPOŻYWCÓW W  KIELCACH
Z  K ielc donoszą o nadużyciach .ja­

kie pop-dniono w spółdzielni spoży w- 
ców nr. 1 przy ul. Mickiewicza. w K iel­
cach. Mianowicie sklepowa spółdzielni 
Leokadja Saganówna, dopuszczała się  
system atycznych kradzieży pienięż­
nych i zapomocą fałszowania rachun­
ków, kwitów i  t. p. wskutek czego na. 
raziła spółdzielnię na stratę 11.000 zł.

W  następstwie ujawnienia nadużyć 
Saganównej, aresztowano również jej 
szwagra Kazimierza Jakubowskiego, 
jako podejrzanego o współudział W 
sprv/e-nie wierzeniu-



Dwadzieścia pięć dni strajku górników
w Zagłębili.

Uroczyste otwarcie stałego teatru.
Wczoraj nastąpiło w Kielcach uroczy­
ste otwarcie stałego teatru wojewódz. 
kiego. Na inauguracje sezonu odegra­
ne zosały „Grube ryby" Bałuckiego 5 
udziałem Mieczysława Frenkla, w reży­
serii Kaźmierza Justjana. Teatr woje­
wódzki, który rozpoczął swą kultural­
ną dziabdność, podzielił swą pracą na 
dwa miasta: mianowicie Kielce i Ra 
dom, grając tu i tam po dwa razy w 
tygodniu.

Społeczeństwo miejscowe wita z ser 
deezuym aplauzem stałą placówką tea­
tralną, której brak dotkliwie dawał się  
odez7iwae i która stanie sic niewątpli­
wie wyi i lnem ogniskiem kultury 
,w życiu tutejszej prowincji.

Zgon alkoholika. W jednym z domów 
przy ul- Piotrkowskiej w  Kielcach 
zmarł nagle wskutek nadmiernego spo 
Życia alkoholu, niejaki Jan Gbhjbiow, 
ski z Chmielnika.

Aresztowanie fałszerza. Organa po­
licji państw, aresztowały w Kielcach  
•niejakiego Stefana W ieika, mieszkańca 
Zwolenia, poszukiwanego od dawna 
przez sąd okrąg, w Radomiu, w związ 
ku z fałszowaniem dokumentów.

— ,— -o -

Z Z agłębia .
Organizacyjne zebranie, pow. komi­

tetu obchodu imienin marsz. J. Piłsud  
skiego. Dina 15 tj. we wtorek o godz. 
6.30 wiec/., w sali posiedzeń starostwa 
powiatowego w Bądzinie odbądzie sią 
organizacyjne zebranie, celem utworze 
nia powiatowego komitetu obchodu i- 
mienin marsz. J. Piłsudskiego.

Po sprzeczce z narzeczonym... W. Ma 
łyniec, zam. przy ul. Zaułek 18 w Bą­
dzinie, po sprzeczce z narzeczonym, wy  
szła na korytarz klatki schodowej i 
usiłowała otruć sią esencją octową. De 
speratce zdołano jednak trucizną w 
porą z rąk wyrwać, tak, że skończyło 
sią tylko na dotkłiwem roparzeaiu ja_ 
my ustnej.

Małyniee, w stanie niezagrazająeym  
jej żyeiu pozostawiono na kuracji w 
domu.

,(s) Z targowicy w Sosno wen. W nb. 
tygodniu na targowic ; Sosnowcu spą 
dzono 1.240 szt. trzody chlewnej, 167 
szt. bydła i  30 szt. cieląt. Płacono za 
klg. żywoj wagi trzody chlewnej od 
zł. 0.90 do zł. L15. Tendencja ożywiona.

Wykład. Oddział śląski związku tech 
ników R. P. urządza dnia 16 marca br. 

i o godz. 19-ej w gmachu śłąsk. teckn. 
zakładów naukowych przy ul. K rasiń­
skiego na sali nr. 161 wykład p t  „Dima- 
beton — lekki beton przyszłości", ilu­
strowany przeźroczami i pokazem w y­
konania. Wstąp na wykład wolny, go­
ście m ile widziani.

r  Mąż za miliony J
(PO W IEŚĆ )

— Mogę więc prosie notarjusza 
o sporządzenie ak tu  na tych podsta­
wach?

— A naturalnie!
— Doskonale. A teraz mam je­

szcze uczynić panu jedno pytanie-
— Jakie?
—  Ile przyrzekłeś pan zapłacie 

honorarium pani Chałamet?
— Ależ... wyjąkał Juljusz.

— Niech pan będzie szczerym... 
wiem jak  tego rodzaju interesa pro­
wadzą się.

— Przyrzekłem jej pięć od sta od 
sumy posagowej.

— Sto pięćdziesiąt tysięcy tran  
ków! Do licha, dobry będzie miała 
zarobek! Co prawda, taka g ratka 
zdarza się nie często... Otóż, ja  za­
płacę tę sumę, gdyż chciałbym byś 
pan otrzymał trzy miijony w cało­
ści.

— Szlachetność pańska mię wzru 
sza — odrzekł Juljusz udanym gło­
sem drżącym, ściskając rękę swego 
przyszłego teścia.

— Chciałbym wszystko wyrów­
nać na pańskiej drodze... przecież

rzecz naturalna... Jeszcze jedrwi

Wczoraj, w niedzielę, w dwudzie­
stym  piątym  dniu strajku górników 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow­
skiego panował niezem niezamącony 
spokój. Żadnych awantur, ani też u- 
siłowań zorganizowania masówki ze 
strony elementów wywrotowych nie 
było.

Na kopalniach normalnie praco­
wali robotnicy, zatrudnieni przy ob­
serwacji.

W śród robotników, którzy coraz 
częściej wypowiadają się za przer­
waniem stra jku  i powróceniem do 
pracy, panuje zupełna równowaga. 
Gorączkowość i podniecenie, cechy 
charakterystyczne początkowych 
dni strajku, zniknęły, zdaje się, bez­
powrotnie.

Na kopalni Jowisz, która od 8 
dni pracuje pełną parą, robotnicy o- 
świad czyli, że cały tydzień praeo- 
wnć będą bez przerwy, dzięki czemu 
częściowo choć pokryją sobie ponie­
sione podczas strajku  straty.

N a kopalniach Grodziec i Saturn 
również robotnicy zdradzają coraz 
wyraźniejszą chęć porzucenia straj­
ku i przystąpienia do pracy.

NIEUDANY W IEC CH. D.
W  DĄBROW IE.

Związki zawodowe, pozostające 
pod wpływami chrześcijańskiej de­
mokracji, zwołały wczoraj w Dąbro­
w ę  wiec w sali kina . Kometa1'.

Na. wiec ten miał przybyć z War­
szawy poseł Tempka, który, nieste­
ty, do Dąbrowy nie przyjechał, ale 
przysłał swego zastępcę w osobie 
posła Kempki.

Zebrało się około S00 osób, z któ­
rych bardzo znikomy procent stano­
wi!? zwolennicy Ch- D., olbrzymią

W swiadowcy policji w Warszawie 
przytrzymali w „Hotelu Europejskim ’ 
tłwueh osobników, którzy w  walizkach 
posiadali kilkadziesiąt kilogramów sa­
charyny.

Wdrożone śledztwo okazało, że prze­
m ytnicy posiadają filje w Rzeszowie, 
a przemyt pochodzi «  Łagiewnik 6L od 
braci Bloków, posiadających fabryk? 
kapusty.

Przeprowadzona w Łagiewnikach re

kwestja...
— Oo mianowicie?
— Gzy myślałeś pan o czasie po­

wrotu z zagranicy?
— Nie myślałem jeszcze o tern.
— A trzeba pomyśleć. Powinie­

neś pan mieć w Paryżu rezydencję 
odpowiednią swemu stanowisku. 
Wiem, że czasowo, mógłbyś pan 
zamieszkać nawet tu taj, razem z na­
mi, zanim byś wynalazł dom, kupił 
go i umeblował; ale sądzę, że lepiej 
będzie, gdy powróciwszy z zagrani­
cy, osiądziecie u siebie. Jak ie  pań­
skie zdanie?

— Zgadzam się z panem zupeł­
nie.

— Więc w takim razie zajmij 
się pan bezzwłocznie wyszukaniem 
domu. Urządzić go będzie można i 
podczas pańskiej nieobecności, byle 
tapicerowie mieli instrukcje. A je­
żeli znajdziesz pan rządcę, człowie­
ka zaufanego, inteligentnego i ener­
gicznego, który mieć będzie nadzór 
nad robotami, to do waszego powro­
tu  wszystko może być ukończone.

— Rada pańska jest bardzo do­
brą, zastosuję się do niej.

— Otworzę pana kredyt u mego 
bankiera na pięćset tysięcy_ fran­
ków na koszta kupna domu i insta­
lacji. Oto książeczka czekowa — i 
wręczył ją hrabiemu.

— Jak  ja  panu wywdzięczę się 
za bele dobroci i tyle uprzedzającej

prawie zupełną większość stanowili 
przedstawiciele P P S . CKW . i komu 
uiści.

Zabrał głos poseł KensPku, k tóre­
mu audytorjum  ustawicznie prze­
szkadzało, czyniąc uwagi i k ry ty ­
kując wygłaszane przez niego poglą­
dy. Poseł Kempka przedewszyst- 
kiem w ostrych słowach zaatakował 
rząd, któremu przypisywał winę 
wszystkich niepowodzeń, jakie spa ­
dły na Polskę.

Wobec tak agresywnego w ystą­
pienia, będący na  posiedzeniu przed 
stawieiel władzy, zmuszony był 
wiec rozwiązać.

Kiedy wice został już rozwiąza­
ny,kilku osób poczęło śpiewać „Boże 
coś Polskę“. W tej chwili pepesow- 
cy zaczęli śpiewać „Czerwony sztan 
dar“, powodując niesłychaną kako- 
fonję, gdyż jedni drugich starali 
się przekrzyczeć.

LEG IO N  OBRONY PAŃSTW A.
Z inicjatywy BB\YR. odbyło się 

wezoraj w Dąbrowie zebranie delega 
tów kół BBWR., na którem, w spo­
sób kategoryczny ' potępiono myśl 
proklamowanego przez P P S . CKW. 
na dzień 18 bm. strajku  generalne­
go, a jednocześnie postanowiono u- 
tworzyć legjon obrony państwa.

Legjon ten, jako organizacja spo­
łecznej samoobrony, będzie miał za 
cel przeciwstawienie się akcji gene­
ralnej sha jku  i wystąpieniom an­
typaństwowym, jakie mogłyby wy­
niknąć w związku ze strajkiem.

W skład legjon u obrony pań­
stw a wejdą przedstawiciele organi- 
zacyj pokrewnych BBWR. i organ i 
zaeyj b. wojskowych i t. p.

wizja u Bloków, dala wynik nańspti&de 
wany, gdyż znaleziono w zabudowa­
niach fabryki kapusty olbrzymie zapa­
sy towarów, .przemyconych e  Niemiec.

Wartość skonfiskowanych rzeczy wy  
nosi około Sft.600 zl. Skonfiskowano rów 
uież samochód osobowy do przemyca­
niu towarów, który m iał podwójna dna. 
Br. Bloków Roberta, Józefa i Francisz­
ka z Łagiewnik odstawiono do więzie­
nia śledczego w Król. Hucie.

(s) Podrzutek. W korytarzu domu 
przy ul. Dalekiej 15 znaleziono podrzu­
cono dziecko pici męskiej, liczące około 
2 m ie s ię c y . Dziecko umieszczono w sie­
rocińcu miejskim.

Pogadanki w lektorjuni miejskiej 
czytelni publicznej w Dąbrowie. W 
lektorjnu: mieyjskiej czytelni publicz­
nej o godz. 7 m. 39 wieez, odbędą sią 
następująco pogadanki: Dziś — prof.
Józef Lasota „Kilka uw.sg o żyeiu Sta  
nów Zjednoczonych", dnia 15 bm. — 
p. Juljan lo r  bus „Gzy świat się roz­
broi?", dnia 16 bm. — p, H alina Fęrcho 
wa. „Dzieje ziemi" ezęśe H l.c ia , dnia
17 bm. — dr. Salomon W-einzieher „0- 
gólne pojęcie o psychoanalizie", dnia
18 bm. — prof. Antoni Pilarz „Ogniwa 
galwaniczne", dnia IS bin — prof. St© 
fan Piotrowski „Harcerze krakowscy" 
i dnia 20 bm. o godz. Ilkej rano prof, 
dr. Izaak Steinberg „Nasza konstytu­
cja" część Il-ga,

Po rozpoczęciu pogadanki drzwi od 
sali będą zamknięte. W ejście bezpłatne.

Z komitetu obwodowego do spraw  
bezrobocia w Myszkowie. Komitet za­
wiadamia bezrobotnych, posiadających 
kartki żywnościowe, na które jeszcze 
nie odebrano produktów, a mianowicie: 
ziemniaki, ryż, cukier, we,giel i  mąka, 
powinni z temi kartkami zgłosić się do 
urzędu gm innego w Myszkowie w dn. 
od 14 do 17 marca br. włącznie w celu 
zarejestrowania tych kart.

Zaznacza się, że nie.’głoszenie takich 
kart w gm inie w podanym wyżej ter­
m inie pociągnie za sobą ich unieważ­
nienie.

Obchód imienin marsz. Piłsudskie­
go w Mrcygłodzie. Z inicjatywy urzę­
du gm innego w Mrzyglodzie został u- 
tworzony komitet obchodu imienin mar 
szalka Piłsudskiego. Do komitetu zosta­
li zaproszeni wszyscy przedstawiciele 
miejscowych orgauizaeyj i instytucyj, 
a skład zarządu stanowią pp.: przewód 
nieząey Teodor Marszałek, wójt gm i­
ny Mrzygłód, wiceprzewodniczący — 
Wincenty. Sapoeżyński, skarbnik — I- 
rena Witkowska i sekretarz — Fran­
ciszek Liduk.

Komitet ustali! następujący pro­
gram uroczystości: 19 marca wieczo­
rem capstrzyk, 20 marca hejnał z wie­
ży kościelnej, godz. 10 zbiórka organi- 
zacyj, instytucyj społecznych i obywa 
te li na rynku, poczcin wymarsz do ko­
ścioła na nabożeństwo. Po nabożeństwie 
poęhód uda się do remizy strażackiej, 
gdzie zostanie wygłoszone okolicznością 
we przemówienie i rozwiązanie pocho 
du. W dniu 20 marca komitet będzie wi­
tał przy dźwiękach orkiestry drużyny 
strzelecką i przysposobienia wojskowe­
go i wychowania fizycznego w marszu 
Zawiercie — Myszków.

b— — wa— — a— a— aBawaag a a —

troskliwości!
— Będę aż nadto wynagrodzo­

nym, jeśli uczynisz pan Henrykę 
szczęśliwą.

— Ach, panie, gdybym nie miał 
niewzruszonej nadziei uczynienia 
jej szczęśliwą, czyz przyjąłbym  te 
wszystkie dobrodziejstwa? Przysię­
gam, że usprawiedliwię okazane mi 
przez pana zaufanie1

—Nie wątpię o tern... Po śniada­
niu pojedziemy razem do Paryża, 
gdzie przedstawię pana mojemu ban 
kierowi i podczas gdy ja  z notarju- 
szem zajęty będę kw estją intereyzy, 
pan tymczasem załatwisz się ze swe 
mi interesami, t. j. dowiesz się w 
ajencjach o dornaeb do sprzedania.

Wszedł lokaj i oświadczył, że po­
dano śniadanie.

P. Dauray i hr. de Lucenay ti­
dal! się do sali stołowej, gdzie ocze­
kiwała na nich pani D auray z Hen­
ryką.

L V IJI.
Zaraz po śniadaniu p. D auray i 

przyszły zięć jego odjechali do P a­
ryża.

W dro'dze hrabia myślał:
— Wszystko idzie tak dobrze i 

gładko, iż zaczynam się lękać, by 
nie zahaczyło się w ostatniej chwi­
li. Jakiż to nieoceniony, prawie nie­
prawdopodobny teść z tego poczciw 
na D aurayn! Ja k  on pam ięta o wszy

stkich moich potrzebach, jak  hojnie 
je  zaspakaja! Okazuje się, iż dobrze 
się stało, żem się zrujnował, bo gdy­
bym poz stał przy dwuch mil;;, o- 
dziedz'czcnych po ojca nie spadłby 
mi z nieba dzisiaj tak  kolosalny ma­
jątek. Chwilami zdaje mi się, że m a­
rzę, ale na szczęście, przebudzenie 
nie nastąpi.

W  P aryżu  stosownie do ułożone­
go planu, p. Dauray przedstawił hra 
biego swyemu bankierowi ,poczeni po 
jechał do notarjusza, Ju ljusz zaś ti­
dal, się do jednej z ajencji, zajm ują­
cych się sprzedażą domów.

— Jeżeli pan chce zapłacić go* 
tówką — rzekł dyrektor zakładu — 
to mam przy ulicy Cyrkowej pała­
cyk, który może pan nabyć za bez­
cen. Właściciel jego jest zrujnowa­
ny i lada dzień będzie wywłaszczo­
ny przez wierzycieli. Choć powi­
nienem dodać, że dom ten potrzebu­
je dość wielkiej reperacji...

— To nic nie szkodzi... — rzekł 
de Lueenay.

Obejrzał dom, stam tąd udał się 
w prost do notarjusza, wypłacił za­
datku sto tysięcy franków czekami, 
wystawi on emi na bankiera p. Da u* 
raya i umówił się o przygotowania 
aktu na dzień następny.

Wychodząc od notarjusza i racia 
rając ręce z zadowolenia, Ju ljusz 
m yślał:

d. c. a.

Tajemnice fabryki k ap u sty
Obok fabrykacji kapusty przemyt tow arów  z Niemiec

do Polski.



Str. 4.

Rewolwer i nóż środkami teroru,
N O W A  B A N D A  T E R O R Y S T Ó W  A U T O B U S O W Y C H .

Rów m ^ześnie ze zlikwidowaniem  
band w W arszawie, grasujących na  
\ y 0li — o czem podaw aliśm y — war 
szawski urząd śledczy, po zebraniu  
odpowiedniego m aterjału dowodo­
wego, w ytropił nową szajkę terory- 
stów  autobusowych, operujących na  
stacjach: na pl. Broni i w  Mokoto-

R ew olw er i nóż były środkami 
teroru, stosowanego przez członków  
nowowyk rytej kompan ji, wym usza  
jącej pieniądze od w łaścicieli i k ie­
rowców autobusów podm iejskich, 
mających sw e stałe postoje.

Haracz ściągano również od kup 
eów. przewożących tow ary z W arsza

w y  do pobliskich m iast i m iasteczek.
Oporni narażani byli na pobicie 

i zrabowanie bagażu. N a tern tle do 
chodziło nieraz do głośnych skanda-

T eroryśei w yznaczali sobie stałe  
„taksy“. W łaściciele w ozów  opłaca­
li się opryszkom, co zostało stw ier­
dzone na śledztw ie.

N ocy ubiegłej zaaresztowano 9 
drabów, należących do bandy groź­
nych w ym usicieli.

P rzy  zaaresztowanych, przy _ o- 
sobistej rew izji i w  mieszkaniach ich 
znaleziono m nóstwo rewolwerów, 
noże, brzytw y, bykow ce itp.

ZE  SPO.RTU.

Związek sirzelecki w pow. zawisroKim
i dniu imienin marsz. Piłsudskiego.

pow. zarząd związku strzeleckiego 
w Zaw ierciu odbył kilka posiedzed, na 
których, w porozum ieniu z pow. ko­
m endą zw. strzeleckiego opracow ał p ro ­
gram  uroczystości ubenodu im ienin 
narszałka  Józefa  P iłs u d s k ie g o .

P rog ram  przew iduje m iędzy inne- 
tni m arsz gw iaździsty  drużyn  strzelec­
kich pow. zaw ierckiego na przestrzeni 
17 km.

M etę dla tego m arszu m ającego się 
dbyć w dniu 20'm arca  br. ustalono w 

Myszkowie. W  m arszu iyin obok dru_ 
żyn strzeleckich m ają  wziąć udział, po 
uprzednim  zgłoszeniu w pow. kom en­
dzie związku strzeleckiego w Z aw ier­
ciu organizacje półwojskowe, strażackie 
uarćerskie i inne.

Ogólne kierow nictw o m arszu gw ia­
ździstego spoczywa będzie w ręku pow.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w amm  L A IN -A G E

x kogutkiem
jes t  to id e a ln y  n ie sz k o d l iw y  k o ­
sm etyk , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r  
ka tak  u doros łych , ja k  i u d z ie e  

R. M. Spr. W ew n . Nr. 3534

t

kom. zw. strzeleckiego, por. K ruk-E ut- 
kowskiego.

W  skład kom isji sędziowskiej weszli 
por. K ruk-R utkow ski w charakterze 
przewodniczącego, pp. Józef Babiarz, 
K uc i S lociński w charak terze człon­
ków kom isji.

Do kom isji lekarsk iej, k tórej zada­
niem będzie badanie zawodników i o- 
pieka nad drużynam i w czasie m arszu 
i na mecie, ofiarow ali współudział pp. 
lekarz pow iatow y dr. Jag lió sk i, dr. 
M elcer z M yszkowa, dr. M iehnowski, 
dr. Osfern z Zaw iercia i dr. P ajehel z 
Żarek.

Po przy byciu na  m etę do Myszko­
wa odbędzie się w kościele para fja l- 
nym uroczyste nabożeństwo, po nabo_ 
żeństwie przemówienie, defilada d ru ­
żyn, obiad żołnierski i rozdanie nagród.

Jak o  nagrody  zostały wyznaczone 
3 przechodnie z 1931 roku  i stałe, a  to: 
3 karabfiiki, 5 nagród  indyw idualnych 
i odpowiednia - ilość dyplomów. P ro ­
g ram  uroczystości przew iduje jeszcze 
zawody strzeleckie w Zaw ierciu, które 
odbędą się 19 m arca  o godzinie 14.30 na 
strzeln icy  pow. kom endy zw iązku strzo 
leckiego przy  ul. Pom orskiej 22.

Jak o  nagrodę przechodnią za strze­
lanie wyznaczono p u h ar - dyplom y, ja_ 
ko nagrody stałe. Wobec tak  zakreślo­
nego p rog ram u  uroczystości, wre od 
k ilku tygedni usilna  p raca  rów nież i 
w oddziałach związku strzeleckiego w 
powiecie, nad wyćwiczeniem drużyn 
strzeleckich, m ających  wziąć udział 
czy to w m arszu gw iaździstym , czy w 
zawodach strzeleckich.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

iiseubione dokum enie.

DBAJCIE 0  SVlOJE 2DB0WIE!
„ S z w a jc a rs k la  e o iz k ia  
Z io ła "  (* m ark ą  Kogut*) 
są stosow ane przy cho- 
robaah tcSqdka, kU sak , 
obstrukcji I kam ieni 
żółciowych.

..„zw e;carsk ie  S crzk io  S to la" 
są  naturalnym  łagodnym  środklam  
przeczyszczającym, u łatw iającym  
funkcje organów  traw ie n ia  I cizia- 
i B ijtym  nrcaeiw ko o tytoS d.

iC E K  NAJFELiD zgubił książeczkę 
wojskową w ydaną przez PK U . OJ busz 
i dowód osobisty w ydany przez m sgi-
s tra t m. Olkusza ._____________________
FR A N C ISZEK  MÓZG zgubił książkę 
wojskową, w ydaną przez P. K. U. w So-
snowcu. ____ _____
SAM. i 'E L  TA JOHN E R  zr g ub ił dekret 
przeniesienia ze szkoły Nr. 14 do szkoły 
Nr. 11, w ydany przez In sp ek to ra t Szkol 
n y  w Sosnowcu.

O B U W IE dziecinne własnego w yiobu, 
eleganckie droższe i tańsze. Sosnowiec, 
Czysta 9, K owalski.

Nr. E  6 7 2 /5 0 .

-  OBWIESZCZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Dąbrow ie Górniczej I-go rew iru  M ąciej- 

Czesław K yrcz, m ający  swą kan ce la rję  w Dąbrowie Górniczej, p rzy  ul. Na- 
'•utcwicza Nr. 34, na  zasadzie przepisów  a rt. 1146 i 1147 u. p. c. obwieszcza, 
żo w dniu 16 czerwca b. r„ o godz. 10 rano w sa li posiedzeń Sądu Okręgowe­
go w Sosnowcu na  zaspokojenie p re ten s ji K azim ierza R ajchm ana, K aro li­
ny  von H adeln  i Pow iatow ej K asy  Chorych w Sosnowcu i innych, zostanie 
sprzedana nieruchom ość, położona we wsi Strzem ieszyce W ielkie, gm. Olku­
sko - S iew ierskiej, pow. będzińskiego, woj. kieleckiego.

Nieruchom ość la  m a urządzoną księgę hipoteczną, przechow yw aną w 
W e działo Hipotecznym , przy  Sądzie Grodzkim  w Będzinie, ozn. N r. R eper­
to riu m  Hipotecznego 72 i sk łada się z 2/3 połowy czyli 1/3 części osady włoś- 
ci.iańskiej zapisanej w tabeli likw idacy jnej pod N r. 43, k tó ra  to w 1/3 czę­
ści zaw iera przestrzeni 7 m orgów  111. 1h p ręt. kw. czyli 40059,3 m tr. kw., sk ła­
da sio z 2 dziaików: a) działka g ru n tu  o pow ierzchni 32687,9 m tr. kw. (pole 
orne i zabudow ania), b) 2 działków g ru n tu , przeciętych torem  kolejowym, 
sk ładających  się z działka łąki za k o le ją  o pow ierzchni 4233,3 m tr. kw. i c) 
działka łąki przed koleją, przy  drodze, prow adzącej do wsi G rabocin o po­
w ierzchni 3138,1 m tr. kw. N a nieruchom ości te j znajdu je  się H u ta  Szklana 
„Strzem ieszyce'1 i następujące budynki: 1) dom drew niany  parterow y o 2 ko­
m inach, i  ry ty  papą, ch ity  zew nątrz deskam i o 6 ubikacjach.. 2) p o rte ru ia  
z desek, k ry ta  papą. 3) dom m ieszkalny m urow any z cegły, k ry ty  dachem 
cementowym. 4) kom órka z desek na  węgiel. 5) 2 kom órki w jednym  budyn­
ku. 6) stodoła z kam ienia, 7) budynek ceglano - kam ienny  pod kuźnię, 81 ko­
m órka ceglana o 1 ub ikacji, 9) ustępy  z desek o 2 ubikacjach, 10) garaż z 
desek sosnowych, 11) oficyna (sortow nia) o trzech ścianach ceglanych i 1 
z desek, 12) budynek z cegły ze zru jnow aną s ta rą  w anną (poprzednia s ta ra  
huta), 13) szopa z desek (pakownia) z przybudow aną w ią z a rr ią  ceglaną, 14) 
22 szafki z desek na narzędzia, 15) studnia z pom pą żelazną ręczną, 16) 3 ga­
zownik! do s ta re j hu ty , 17) 1 kom in żelazny okrąg ły , 18) 2 bębny żelazne, 
19) m a te r ja ln ia  z desek, 20) 2 piece do w ypalan ia  piasku, 21) ceglane ogro­
dzenie na  piach, 22) k ran c  rozdzielczy, żelazny, 23) ustęp  z desek, 24) budy­
nek m urow any  z kam ienia  bez su fitu  z su terynam i, z 2 piecam i eeglanem i, 
25) szopa z desek o 2 ścianach m urow anych, 26) now y budynek m urow any 
z cegły i kam ienia, k ry ty  papą, gdzie m ieści s ią  nowa w anna z piecam i o- 
becnie uruchom iona, z eałkow item  urządzeniem , 27) duży kom in do nowej 
h u ty  ceg lsny  z piecem  i kanałem , 28) ciągow nia now a z cegły oraz 29) n a ­
stęp u jący  inw en tarz  stanow iący nieruchom ość z przeznaczenia: a) w sor­
t o w n i ;  1) stołów 6. 2) 8 trag , 3) 1 w aga wahadłow a, 4) jedna w aga z przesu- 
w alnym  odważnikiem, 5) 52 buchty drew niane na  segregow anie butelek; b) 
w k lep am i: 1) 46 desek na stoły, 2) 5 form  do kam ieni, 3) 5 form  na p ły ty , 
4) 8 form na cegłę, 5) sz lifie rk a  nożna, 6) szlifierka na  popęd pasow y; c) 
inny  inw entarz: 1) 1 brona, 2) 1 pług, 3) sikaw ka pożarna z wężami, 4) becz­
ka na kołach, 5) d rab iny , 6) 2 taczki, 7) 2 d rab iny  na  wozy, S) 1 p łach ta  nie­
przem akalna i 9) dwieście jed n a  sz tuka  różnego rodzaju  form  do wyrobów 
szklany cli.

Całr nieruchom ość stanow i w łasność W ładysław a S uryna na mocy 
praw om ocnego w yroku Sądu P ok o ju  w D ąbrow ie Górnicze;, wyrażonego 
w ty tu le  w ykonawczym  z dn ia  22 lu tego 1927 r. Nr. 2061/26 i sprzedana będzie 
w całości.

Obciążenia są następujące:
w Dziale Trzecim

1) pod N r. 1-szym niemożnością obciążenia żadnem i służebnościam i, oddaw a­
n ia  w dzierżawę, zastaw  lub adm in istrac ję  poręczającą dłużej ja k  n a  rok  
czasu i niem ożnością zbyw ania dochodow i t. p. pod skutkam i niemożności 
u jaw n ien ia  umów wbrew tem u sporządzonych w w ydzuue hipotecznym  
ostrzeżeniem, że m aszyny i narzędzia stanow iące część składow ą .n u ty  
szklanej nie m ogą być usuw ane z obrębu te j i przenoszone na inne m iejsce 
i t. p. do czasu uregulow ania należności tamże wyszczególnionych im  rzocz 
Banku Związku Spółek Zarobkowych S. A. oddział w Sosnowcu, lak iem iz  
obciążeniami obciążono nieruchom ość pod N r. 2 na  rzecz K aro lin y  ze 
Stępkowskich baronow ej von H adeln, pod Nr. 3-m n a  rzecz firm y .Kom 
H andlow e D aniel K rau sh er Sp. Akc.“ pod Nr. 4.ni n a  rzecz w ym ienionej K a ­
ro liny  vo'n H adeln, p o i Nr. 5-m na  rzecz firm y  Z achodnio-Pohkie Zjednoćze, 
nie Spirytusow e sp. z ogr. odp, w Poznaniu. 2) pod Nr. 6-m dzierżaw ą całej opi 
sanej nieruchom ości na rzecz Tow arzystw a E ksp!oatac ji P rzem ysłu  Szklane­
go Sp. z ogr. odp., na przeciąg 2 lat. poczynając od 1 m arca  1930 do 1 m arca 
193° roku 3) pod Nr. 7-m ostrzeżeniem, że o ile w łaściciel m e uregulu je  długu 
na rzecz firm y „Silm ontana“ egzekucja będzie skierow ana do nieruenom osci.

W  Dziale C zw artym  
zabezpieczone są następujące sum y:

1) pod Nr. 1 — na rzerz B anku Związku Spółek Zarobkowych Sp. Akc. Oddział 
w Sosnowcu 70.000 zł. 2) pod N r. 2 -  na rzecz K aro liny  ze Ptcokow skich b.nro 
nowej von H adeln 5631 doi. 3) pod Nr. 3 — na rzecz F irm y  „Dom H andlow y 
Daniel K rauscher Sp. tk c  w W arszaw ie 30.000 zł. 4) pod t 4 n a  rzecz 
K aro liny  von H adeln 6.750 doi. 5) pod Nr. 5 — na rzecz Pow iatow ej K asy  Clio 
rvch w Sosnowcu 18.440 zł. 56 gr. 6) pod Nr. 6 — na rzecz K azim ierza R ajchm a- 

. na  w K azim ierzu 19.341 zł. 49 gr. 7) pod Nr. 7 — n a  rzecz firm y  Zachodnio - 
Polskie Zjednoczenie SpJrytnsow e sp. z ogr. odp. w Poznaniu  50.000 zł. 8* pod 
Nr  § _  r.a rzecz Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu 40.219 zł. 9) pod Nr. 
9 _  ua rzecz S karbu  P aństw a  (Urząd Skarbow y Podatków  i O płat Skarbo­
wych w Będzinie) 45.862 zł. 79 gr. 10) pod Nr. 10 — 11 na  rzecz firm y  rSilm on 
tan a“ Katow ickie Towarzystwo W ęglowe Sp. z ogr. odp. w F atow icacb 18.500 
zł. 11) pod Nr. 12 — na rzecz Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu 27.1 Jo 
zł 40 g r W szystkie z proc proc. i kosztam i oraz m a zaległe podatki na 
rzecz Urzędu Skarbowego Podatków  i O płat Skarbow ych w Będzinie LI. 
54.144 i na rzecz W ydziału Pow iatow ego Sejm iku  Będzińskiego 1512 zł. 21 gr.

O pisana nieruchom ość znajduje  się w po J a d a n iu  i używ aniu  lo w arzy 
stwa Eksj.ioatacji P rzem ysłu  Szklanego „Teps“ sp. z ogr. odp. na praw ach 
dzierżawy, na w arunkach omówionych w Dziale Trzecim  K s.cgi H ipotecznej 
pod Nr. 6 od 1 m arca W 0 r. do 1 m arca  1932 roku, na  w arunkach  tam że omo.

Gała wym ieniona wyżej nieruchom ość oszacowana została na  150.000 zł. 
(sto pięćdziesiąt tysięcy złotych) jednakże sprzedaż rozpocznie się od sum y 
120.000 zł stosownie do zastrzeżenia w Dziale Trzecim pod Nr. 2.

Rcflfcktanei. życzący wziąć udział w licy tac ji w inni złożyć do rąk  pro­
wadzącego sprzedaż K om ornika v ad ju m  w wysokości 10 proc od ceny sza­
cunkowej, względnie wj łacić do K asy  Skarbow ej i kw it okazać.

A kta. zaw ierające opis, wykaz hipoteczny i  inne dokum enty przeglą­
dać można w kancelarii K om ornika do dnia 2 czerwca r. b., a po tym  term i­
nie w \Vj dziale C yw ilnym  S ądu Okręgowego w Sosnowcu.

K om ornik  Sądu M A C IE J CZESTAW  KYRCZ.

KINO

ZABkĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy"

S en sac ja ! S eo sac ja l
P ie rw sz y  r a z  w S o s n o w c u  

O ry g in a ln y  turecki  film d źw ięk o w y

Żebrak Stambuły
i n a jw ięk szy  film dźw ięk o w y

z  ANNĄ — MAY — W O N G
, H a i  -  T & r s s 8*H '

Kino-Teatr

, PALACE”

O d  p o n ie d z ia łk u  14 do  ś ro d y  16 m a rc a  w łą c z n ie  
D W A  A S Y  F K R A N U :

CLIV E B R O Q K  i C O N R A D  N A G E L
w  p o tę ż n y m  d ra m a c ie  ży c io w y m  p. t.

.B U N T  M Ł O D O Ś C I "
N a  scenie! VUielka re w ja  w  8-m iu  o b ra z a c h  z u d z ia łe m  

a r ty s tó w  w a r s z a w s k ic h  u lu b ie ń c ó w  sto icv
J. M A D Z I A R Ó W N Y , J. O L E N IE C K lE j ,  W. Ł O S K O T A  

i B W 1 N E C K 1E G O  P , t. 
„ N A IW E S U L ^ Z A  PA R A D A ”
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